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Minęło  kilka  dni  od  zamachu  na  życie  Donalda  Trumpa.
Podsumujmy  więc  dotychczasowe  informacje.

1.  Ochrona  Donalda  Trumpa  przez  ponad  godzinę  ignorowała
napływających zgłoszenia o Thomasie Matthew Crooksie (lat 20).
Secret  Service  zauważyła  zamachowca  na  dachu  20  minut
wcześniej, a pierwsze zgłoszenie jego podejrzanego zachowania,
gdy jeszcze na dachu go nie było, było zgłaszane ponad godzinę
wcześniej. Ochrona i policja nie podjęły działań nawet wtedy,
gdy snajpera na dachu zaczęli im zgłaszać zwykli ludzie.

2.  Snajperzy-ochroniarze  na  dachu  zabezpieczający  wiec
sprawiali wrażenie, że robią zamachowcowi dogodne miejsce do
strzału.

3. Donald Trump zareagował inaczej niż podczas spontanicznego
ataku  podczas  poprzedniej  kampanii  wyborczej.  Ludzie  w
podobnych  sytuacjach  reagują  podobnie.  Przy  pierwszym
wydarzeniu Trump wyraźnie był zdenerwowany i zdezorientowany,
jak  człowiek,  który  nie  wie,  co  się  dzieje.  Wyczuwalny  i
widoczny był jego strach. Teraz był nadzwyczajnie spokojny i
opanowany, a jedyną myślą, jaka rzekomo przyszła mu do głowy,
to odegranie sceny ze zwycięsko uniesioną głową.

4. W chwili strzału Donald Trump, jak sam mówił, wykonał nagły
ruch głową, którego podobno nigdy nie wykonuje, dzięki czemu
żyje, po którym padł w dół, by się schować. Kiedy znów się
podniósł,  miał  twarz  we  krwi.  Poniższy  film  przedstawia
zbliżenie  ucha  podczas  strzału.  Widać  na  nim  powstającą
dziurę.
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5. Agenci Secret Service podczas unoszenia pięści przez Trumpa
nie odsłonili go — agentka po lewej stronie Trumpa zgarbiła
się w dół, a agent po prawej stronie odchylił się w prawo.

6.  Eksperci  od  balistyki  stwierdzili,  że  według  nagrań
dźwiękowych  musiało  być  co  najmniej  dwóch  snajperów,  bo
dźwięki strzałów rozchodziły się z dwóch stron. Pojawiają się
zeznania świadków, którzy twierdzą, że strzelano również z
wieży ciśnień — najwyższego punktu w okolicy. Ten najwyższy i
najlepszy punkt obserwacyjny w okolicy, również nie został
obstawiony pracownikiem ochrony. Poniższe wideo pokazuje wieżę
ciśnień podczas strzałów.

7. Media doniosły, że Trumpa nie zraniła kula, lecz odłamek
szkła z telepromptera. Informacja ta jest najprawdopodobniej
nieprawdziwa.

8. Ofiarą śmiertelną jest 50-letni strażak Corey Comperatore,
który otrzymał niesamowitą ofertę – przedstawiciel kampanii
wyborczej  odszedł  do  niego,  jego  żony  i  dwóch  córek,  i
zaproponował, by usiedli na trybunach za Trumpem. Zazwyczaj na
takich miejscach siedzą tajniacy-ochroniarze udający tłum. Po
usłyszeniu strzałów strażak rzucił się chronić swoją rodzinę,
zasłaniając ją własnym ciałem. Pozostałe dwie osoby, które
ucierpiały (zostały ranne), to 57-letni David Dutch i 74-letni



James Copenhaver. Pierwszy jest dowódcą Ligi Korpusu Piechoty
Morskiej  (MCL)  a  drugi  emerytowanym  pracownikiem  Liquor
Control  Board  (korporacja  alkoholowa)  i  zarejestrowanym
wyborcą Demokratów.

9. Zamachowiec wystąpił w reklamie megakorporacji BlackRock,
powiązanej  ze  Światowym  Forum  Ekonomicznym,  stojącą  za
ideologią klimatyzmu i zrównoważonego rozwoju. Studiował na
uczelni finansowanej przez tę firmę. Według jego szkolnych
kolegów był niesympatyczny i niemiły.

10. Do zamachu doszło dzień przed formalnym głosowaniem nad
nominacją  Donalda  Trumpa  na  kandydata  na  urząd  prezydenta
Stanów  Zjednoczonych.  Oczywiście,  otrzymał  ją.  Idealne,
szczęśliwe zakończenie, jak w hollywoodzkim filmie.

Podsumowując  mamy  bardzo  dziwne  zachowanie  ochrony,  która
zachowywała  się,  jakby  pomagała  w  zamachu,  politycznego
bohatera „ocalonego przez Boga”, zdjęcie ikoniczne kojarzące
się Amerykanom ze słynnym pomnikiem patriotycznym (promowane w
mediach z nagłówkiem „To zdjęcie przejdzie do historii”), mamy
bohaterskiego strażaka (ofiarę śmiertelną), żołnierza-weterana
(ranny), a także wyborcę Republikanów (zamachowiec), wyborcę
Demokratów (ranny) i happy end.

Mam nadzieję, że w miarę upływu czasu i analiz wykonanych
przez ekspertów niezwiązanych ze służbami, sytuacja stanie się
klarowniejsza. Obecnie nie wiem, co o tym wszystkim do końca
myśleć, ale bez względu na to, czy był to prawdziwy zamach,
czy ustawka, jest to wielki cios dla Joego Bidena.
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